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  Wstęp

  Bayern to…


  [image: rysunek; opis i odwołanie do niego w tekście zasadniczym książki]


  Dwanaście tytułów mistrza Niemiec w ostatnich trzynastu latach. Czy może być statystyka jaskrawiej pokazująca dominację Bayernu Monachium w niemieckiej piłce? Nie zawsze tak było. Ba, Bayern nie został nawet zaproszony do tego, by zagrać w sezonie inaugurującym rozgrywki Bundesligi na początku lat 60. XX wieku. A kibice w Niemczech i w samym Monachium długo jako ten lepszy monachijski klub postrzegali TSV 1860. Przyszedł jednak czas na „Die Roten” (czyli „Czerwonych” – od koloru strojów), którzy najpierw, na przełomie lat 60. i 70., zdominowali rozgrywki w Niemczech, a potem z przytupem zaznaczyli swoją obecność w Europie, gdy w latach 1974–1976 trzy razy z rzędu sięgnęli po najważniejsze wówczas klubowe trofeum na Starym Kontynencie, czyli Puchar Europy Mistrzów Krajowych, odpowiednik dzisiejszej Ligi Mistrzów. Po boisku biegali między innymi „Cesarz”, czyli Franz Beckenbauer, i supersnajper Gerd Müller, a między słupkami stał Sepp Maier.


  W kolejnych dekadach Bayern ugruntował swoją pozycję najsłynniejszego i najmocniejszego klubu w kraju i arcypoważnego gracza w europejskich rozgrywkach, choć nie zawsze tryumfował – starsi kibice do dziś pamiętają szalony finał Ligi Mistrzów z maja 1999 roku, gdy Bawarczycy wypuścili trofeum z rąk w ostatnich sekundach, przegrywając w legendarnym meczu z Manchesterem United 1:2. Potem były jednak tryumfy: w 2001, 2013 i wreszcie 2020 roku, w finale Champions League w Lizbonie podczas pandemii koronawirusa, gdy w barwach Bayeru po swój jedyny tytuł w tych rozgrywkach sięgnął Robert Lewandowski.


  Kariera naszego napastnika pod okiem najpierw Pepa Guardioli, a potem Hansiego Flicka to oczywiście osobna opowieść, której w tej książce poświęcimy cały rozdział. Podobnie jak wspomnianym już Beckenbauerowi, Gerdowi Müllerowi i tym, którzy statusu legend bawarskiego klubu dorobili się w ostatnich latach: Philippowi Lahmowi, Thomasowi Müllerowi czy wciąż grającemu w Monachium Manuelowi Neuerowi.


  W tej książce znajdziecie też dużo informacji o stadionach, na których grał i gra Bayern, ze szczególnym uwzględnieniem obecnej Allianz Areny i jej poprzednika, kultowego Stadionu Olimpijskiego. Zaproszę was tutaj także do tego, by wspólnie przypomnieć sobie najważniejsze Klassikery, które „Die Roten” rozegrali w ostatnich latach przeciwko Borussii Dortmund.


  A może słyszeliście o szalonych bojach Bayernu Monachium z Legią Warszawa? I o tym, jak na drodze Bawarczyków do wygrania długo wyczekiwanego tytułu najlepszej drużyny Europy stanął słynny polski bramkarz grający wówczas w Portugalii? Jeśli nie, do tego również dojdziemy.


  Miłej lektury i emocji podczas meczów Bayernu!


  ROZDZIAŁ I

  Klub założony przez berlińczyka
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  Jeśli dobrze przyjrzeć się temu, jak powstawały słynne dziś europejskie kluby piłkarskie, to fakt, że jako założyciel Bayernu widnieje w dokumentach berlińczyk, mianowicie Franz John, nie powinien dziwić. FC Barcelonę zakładał przecież Szwajcar – Joan (wymawiaj: Żoan) Gamper, a pod powstaniem Realu Madryt swój podpis złożył Katalończyk – Juan (wymawiaj: Żuan) Padrós Rubio. Z Franzem Johnem to nie była jednak taka prosta sprawa, bo… był jednym z siedemnastu facetów, którzy doprowadzili do założenia najsłynniejszego dziś monachijskiego klubu. Nastąpiło to 27 lutego 1900 roku w nieistniejącej już restauracji Gisela w centrum Monachium. Wspomniana siedemnastka to byli po prostu zawodnicy i tylko nieliczni spośród nich pochodzili z Monachium. Jak pisze Uli Hesse w książce Bayern. Globalny superklub, była to dość barwna grupa boiskowych kolegów. Jeden z nich – Wilhelm Focke – „miał więcej talentu i szersze zainteresowania niż sam Leonardo da Vinci. Był między innymi malarzem, rzeźbiarzem, poetą i wynalazcą, a pewnego dnia zostanie uznany za pioniera niemieckiego lotnictwa”. Z kolei Franz John, dowiadujemy się, był fotografem. I był w tej grupie najstarszy.


  Skąd się wzięli „Czerwoni”?


  Znacie pewnie najpopularniejszy przydomek Bayernu – „Die Roten” (wymawiaj: „Di Roten”), czyli „Czerwoni”. Pochodzi oczywiście od klubowych barw. Natomiast przez pierwsze lata zespół grał w błękitno-białych strojach, które z czerwienią nie miały nic wspólnego. Ten kolor pojawił się w klubowych barwach wskutek połączenia z innym monachijskim klubem – Münchner Sport-Club (MSC), co stało się na początku 1906 roku. Powody takiego kroku były dwa: finanse i boisko, na którym Bayern mógłby rozgrywać swoje mecze. A skutkiem ubocznym nowe stroje: białe koszulki i czerwone spodenki.
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  Znacie pewnie najpopularniejszy przydomek Bayernu – „Die Roten”, czyli „Czerwoni”. Pochodzi oczywiście od klubowych barw. Natomiast przez pierwsze lata zespół grał w błękitno-białych strojach, które z czerwienią nie miały nic wspólnego.


  Na rowerach do Norymbergi


  Po tym, jak Bayern połączył się z lokalnym rywalem i przeniósł na nowy stadion przy Leopoldstraße (wymawiaj: Leopoldsztrase), musiało jednak minąć aż ćwierć wieku, zanim klub zdobył swój pierwszy i jedyny przed drugą wojną światową tytuł mistrza kraju. Stało się to w 1932 roku. W ciągu tych 25 lat klub z Monachium zdobywał tytuły mistrza okręgu, mistrza południowych Niemiec, dostarczył do reprezentacji Niemiec swojego pierwszego piłkarza – Maxa „Gaberla” Gablonsky’ego i się rozrastał – zarówno jeśli chodzi o członków klubu, jak i liczbę kibiców.


  Wisienką na torcie był wspomniany tytuł wywalczony w 1932 roku – w okolicznościach, które przeszły do historii. Mianowicie niektórzy kibice monachijczyków na ten rozgrywany w Norymberdze mecz wybrali się na rowerach, bo nie było ich w czasach kryzysu stać, by te przeszło 150 kilometrów pokonać inaczej. Niejako w nagrodę obejrzeli zwycięstwo 2:0 nad Eintrachtem Frankfurt. Trenerem, a jednocześnie fizjoterapeutą, był wtedy Austriak Richard Kohn (wymawiaj: Kon), zwany „Małym Dombim”. Ale do niego jeszcze wrócimy.


  Bayern w czasach nazizmu


  Tymczasem niespełna rok po tryumfie Bayernu w Norymberdze do władzy w Niemczech – właśnie wtedy, gdy ludziom brakowało pracy i pieniędzy – doszedł Adolf Hitler. Zaczęły się straszne czasy nazizmu, czyli krzywdzącej i okrutnej ideologii, dzielącej ludzi na „lepszych” i gorszych”, które doprowadziły do prześladowań Żydów i wojny. Bayern – uchodzący za klub żydowski – był ofiarą tego mrocznego okresu w historii. Napisać, że popadł w niełaskę, to nic nie napisać. Piłkarze, trenerzy i działacze bawarskiego klubu byli zmuszani do opuszczenia jego szeregów albo wyprzedzali fakty i sami szukali sobie nowego miejsca do życia. Wśród znamienitych postaci, których dotknęły prześladowania, był między innymi legendarny prezes Kurt Landauer. On najpierw trafił do obozu koncentracyjnego (to miejsce, gdzie przetrzymywano ludzi w bardzo złych warunkach i często zmuszano do pracy ponad siły), a potem wyemigrował do Szwajcarii. Ponadto w czasie wojny zginęło 56 członków Bayernu, wśród nich reprezentanci Niemiec: Josef Bergmaier i Franz Krumm.


  Uratowane trofea


  Po wojnie, w latach 50., Bayern się odrodził i doczekał pierwszego tytułu od czasu wygrania w 1932 roku mistrzostwa kraju. W 1957 roku zdobył mianowicie Puchar Niemiec (DFB Pokal). Warto jednak dodać, że klub przetrwał między innymi dzięki zaangażowaniu wieloletniego kapitana Konrada „Conny’ego” Heidkampa, który wraz z żoną Magdaleną uratował przed zniszczeniem trofea zdobyte przez Bawarczyków. Zanim latem 1942 roku rozpoczęły się naloty na Monachium, wywieźli je na bawarską wieś do rolnika, u którego Magdalena spędzała kiedyś wakacje.


  Tryumf w Augsburgu


  Wracając do zdobycia Pucharu Niemiec w 1957 roku, poprzedził je „Cud w Bernie”, czyli zdobycie przez Niemcy tytułu mistrza świata na mundialu w Szwajcarii trzy lata wcześniej. To był rzeczywiście cud, bo drużyna Seppa Herbergera pokonała wtedy absolutnych dominatorów w świecie futbolu, czyli Węgrów. A częścią tej drużyny był piłkarz Bayernu – Hans Bauer. Ten sam zawodnik pomógł Bawarczykom sięgnąć po wygraną w finale DFB Pokal, gdy „Die Roten” na oczach 42 tysięcy widzów na stadionie Rosenau w Augsburgu pokonali 1:0 Fortunę Düsseldorf.


  Cios, który przyniósł korzyść


  Po sukcesie przyszło rozczarowanie. Bayern nie znalazł się wśród klubów, które w 1963 roku założyły Bundesligę. Niemiecki Związek Piłki Nożnej jako reprezentanta Monachium wybrał lokalnego rywala Bayernu – TSV 1860. To, co początkowo Bawarczycy uważali za dziejową niesprawiedliwość, a wręcz skandal, przyniosło niespodziewane profity w przyszłości. Bayern został w pewnym sensie zmuszony, by postawić na swoich młodych zawodników i szukać utalentowanych graczy w regionie, co z kolei otworzyło drogę do gry późniejszym legendom: Franzowi Beckenbauerowi, Seppowi Maierowi i Gerdowi Müllerowi (czytaj: Myllerowi).


  W końcu mistrzostwo


  Na awans do Bundesligi Bayern musiał poczekać do sezonu 1964/65, a na pierwszy tryumf w lidze do 1969 roku. Mistrzostwo poprzedziły jednak inne sukcesy. Puchar Niemiec wywalczony w sezonie 1965/66 i Puchar Zdobywców Pucharów w 1967 roku. Swoje pierwsze europejskie trofeum Bawarczycy zapewnili sobie, pokonując 1:0 szkockie Glasgow Rangers. W kolejnej dekadzie Bayern dominował w lidze – w latach 1972–1974 zdobył trzy z rzędu tytuły mistrza kraju. To już po przeprowadzce na Stadion Olimpijski, arenę wybudowaną na igrzyska olimpijskie, o której więcej przeczytacie w kolejnym rozdziale.


  Najlepsi w Europie


  Rok 1974, gdy w Niemczech, wtedy nazywanych RFN, czyli Republiką Federalną Niemiec, odbywał się słynny również dla Polski mundial (zdobyliśmy wtedy trzecie miejsce), to dla Bayernu także pierwsze w historii zwycięstwo w najważniejszych klubowych rozgrywkach w Europie. Bawarczycy po dramatycznym, powtarzanym finale z Atlético Madryt w Brukseli (po remisie 1:1 w pierwszym meczu według ówczesnych zasad trzeba było rozegrać drugi mecz) sięgnęli po Puchar Europy Mistrzów Krajowych, czyli w tłumaczeniu na dzisiejsze: wygrali Ligę Mistrzów. Sukces ten powtórzyli w 1975 i 1976 roku, a w tym ostatnim dołożyli do gabloty Puchar Interkontynentalny. I 
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